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Największe ilustrowane czasopismo w Polsce, p©Śwl€i€@.IS0 W ia d  ©Ul W S Z S C h S tro n '
t y m .  Wychodzi 15-go każdego miesiąca. l e i p S a S n e  d c d a ft t t l  I p r S tt* i0 S „Satyra i Humor" 
„Mody” , „Kupiec Europejski”, pięć powieściowych dodatków, „Ilustrowana Ericyklopedya Podręczna"

^reMimerata toczna 5 .990 Mfóp.» -  prenumerata półroczna 2 .599  Mfip
psEt —........... ~ r_J ..—  E gzem p la rzy  okapow ych  n ie w j s j i h  się, 3584

IP Warszawa, ulica Sienna 23.
K^nto c ze k o w e  P  K. O . 352 .

Hajuańsze ilustrowane cza ńłpismo w Polsce
wraz z dodatkiem

„S^c^lowiei Zagran!( W
Nurner pojedynczy 50 Mk, d o  n a b y c ia  w s z ę d z i e .  
Prenumerata roczna 5D0 Mkp. półroczna 250 Mkp.

1‘ d n A . i is t r a c y a  Warszawa, Sienni? 2 '.

JLUSTR8CJA | j| ŚMIECH”
Naitańsze ilustrowana cza^dnlsmo w Polsce g n u  9 9 w r  ■  B I  W E B
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K o m o  c z e k o w e  P . K. O . 352.

Wychodzi, wyłazi alb* wybiega raz w miesiączek.
Pranumerata roczna 500 Mkp., —  półroczna 250 Mko.

A d m in is t r a c ja  Warszawa, Sienna 23.
( J W A G A !  Zwracamy uwagą wszystkich Polek na konkurs europejski „Przeglądu Światowego" i prosimy o liczny udział. W  osta 

tnim bowiem czasie nadchodzą do redakcyi wspomnianego czasopisma tysiące listów z zagranicy. Dotychczar najwię 
kszą ilość głosów otrzymano z Francyi, Hiszpanii i Rumunii.
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ó n R n a lM sń sn ln ie iii
Narady prawicowców w mieszKan u j  ̂ ywatnem marszałka Sejmu.

(letśfanem  oa naszego kettsoondentai.

W a r s z a w a .  29. bm, (W ir). W  mieszka
niu prywatnefft marszaka T^ampczyńskiego 
n«* j e g o  z a p r o s z e n i e  odbyło się dzi 
siaj z e b r a n ie  p r z e d s t a w ic i e l i  k lu 

b ó w  p r a w ic o w y c h .  N .D e,na iraey i, Cha 
deków, Duhanowiczóiv, Skulskich, M utcM e- 
więzów, Mieszczan i  KapeJców. Radzono nad 
z n a l e z i e n i e m  w s p 6 li  e g o  s t a n o w i 

l i  dio rr.bc n .alopolska p{

i^itp Sz. y .

s k a  w o » » e c  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .
MarszałekTrąmpc^yński oświadczył się za je 
dnolitym systemem .De Honta  (weolug te 
go systemu za ordynacyi Moraczewskiego 
wybrany obecny Sejm. R^d.) a przeciw listo r 
państwowy i.

Dyskusya trw ała  krótko, poczem rozpo
częła się d e b a t a  n a d  . t o w y m  r z ą 
d e m .  Zapowiadano, że f t o w y  r z ą d  d łu 
g o  n ie  p o ż y j e  i ±e> n a l e ż y  p o w o ła i
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rzą.' praw^owo-cenłrowy oraz za
częto za >*“gi około pozyskania 
klubów Pracy Konstytucyjnej, Jako 
ewentualnych kandydatów w ym ie

niono Korfantego, 
Kucharzewskiego.
uchwał n ie doszło.

Skulskiego Jub
D o ko ikretnych

Unia narodowo państwowa
(7 elejónen on n itn e jo  koiesptohdenia).

W s rs z a w t ,  29 czerwcu ,Z ) Nowopowstałe 
stronnictwa: Unia n a r o d e w o < p »A s m e w e  
o g ło s iła  w c z o r a j  s w ó j  p rog ra m . Mani
festuje onft tt  ten sposób stroje po wet? nie.
Odezwa je s t otrżyn,f.tia w  tonie spokojnym.
Z w ra c a  s lq  jed n a k  p iz e r iw  nu 
d e m ik ra c y l.  Deklarację y.< lj, ało szereg 
przedstawicieli miaat tn. i. z K i ukuw d; Dr.
Roman Bogdan;> Dr. Tadeusz Dwernicki, 
rektor Dr. Stanisław Estreicher, b. poseł do 
parlamentu wiedeńskiego Dr. A dolf Gross, 
redaktor Konopińsiri, rektor Nowak* wice* 
p rezjden t miasta Dr. Saare i Dr. Wielgus,

z  B e  *.hni: burmistrz M aist1 z  O św ię c im ia !
burmLtrz dr. j& yse l Rnmanj *  I zea i  jw us 
burfials+rz dr. Krogulski; z  T e r  n ow a : bur
mistrz dr. Tertll; *  N iska: Eywas. Ze zna
nych w e  Lv. t .v '»e  osobistości: dr. Józef Ba- 
łabftfi, dr. Kazimierz Hartleb, red. Jerzy K o 
narski, red. LaskóWnicki, dyr. Rybicki, wiee- 
Drez. Schleicher, dyr. Terenkoczy. Z  W ar- 

z a w y : pasto Bursche, b. tfiinistśf Medard 
DownarowicE, Ty+us Filipowie*, Mikułowski, 
Pomorski, W ład Steslowicz, dr. W yrostek 
i w. in.

( I t ltfo n e tr  od Hatt'go korespondenta).
V/aiv jł. ^a, 29 czerwca (Z) 28 Im. od- j warow^cH kolejowych taryf od 1- 

były się dws plenar ne posiedzenia I sierpnia. Również pdyjęła Rada rezolucyą 
"^ fistw oue j Rady kolejowej. Przy- I odnośnie do podnfes itnia taryf oso- 
jąto projekt znacznej podwyżki to- ’ bowych.

40.C30 osób łoŵ k. iszyfo wojski i poisli.
przy zięciu  ziemi pszczyńskiej.

Pszczyna nie pamęta t sftii ma&lfćśt°cyL
{Iśle/óm m  od naszego korespondenta).

P s t c s y n a ,  29 czerwca.
( I I )  Polaku! Klęknij na kolanach i podzlą 

kuj Bogu za cud łączenie żtemi piacLÓWskiej 
z Macierzą, za odzyskuft.e n a jb a r d z i e j  
p o l s k i e g o  p o w ia t u  na G. Śląsku, jakim 
jest ziemia pszczyńska, za jej miliardowć, 
niewyzyskane skarby węs'owe, za jej wspa
niały, rasowo polski lud.

Oto wczorajr oddziały wojska polskiego 
wkroczyły od strony Dfcedztc przez Wisłę 
do ziemi pszczyńskaj i je l stolicy i zajęły s ę 
w posiadarie Poiski. Z&jęćie p.-żybraio cha
rakter o l b r z y m i e j  Ą  uf u. owej n .  i  i-  
C es ^ a c jii, o jakfch te piękne urodzajne ni
ziny nigdy nie marzyły.

W  D z ie d z ic a c h .
Z  K rakow a  staraniem T jw  obrony k re 

sów  zachodnich o 4 rano w  niedziel*} w y* 
jechał specja lny pociąg', ktriry zaw iózł ao 
Dziedzic 500 łtrakowekich gości. P o  dro
dze na w szystk ich  sta^yach wsiadały do 
lo g o  pociągu liczne d d egacye  sokołów, 
.skautów, straży nożarn j ch ze  Mstfindarami 
i muzykam i, m łodzież szkolna obojga  płci 
liczni goście. Z  K rakow a w yjechała  wspa
niała ork iestra  ko le ja rzy  podgórbkich. W  
Dzieazicach, gd z ie  dw orzec wspaniale ude
korowano, ustaw ił się na placu jr z e d  sta
c ją  o lb r z y m i  p o c l i ć d  delegaeyl, p rzy
byłych z  okolic B ie ls k a *  C ie s z y n a ,  Ż y 
w c a ,  K ę t ,  W a d o w ic ,  O S w iącS rrta  
C h r za & to w a  itd. ze  sztandarami i chorą
gw iam i. Czoło barw nego pochodu stano
w iła  piękna ban ti ery a w łościan z  O s ie te a  
pod Oświęciniem. Za nią k roczy ły  dele- 
'>srye stowarzyszenia, z  orkiestram i, od
działy sokole, skr u tów  i  skautek, straże 
! ożarną m łodzież, zw iązk i robotnicze, 
wi oszcie tysiączne tłum y publiczności.

Pochód Kroczył przez udekorowane wspa
niale Dz edzice i Czechow.ce l zbliżył się do 
g’ ćn czrego mestu na Wiśle, dzielącego ja
szcze oba Śląski. Most ten, zresztą oblany 
k:wią powstańców górnośląskich, zamieniono 
przy pomocy zielonych girland, festonów, Kw a- 
tow i obrazów, we wspaniały łuk tiyunifalny, 
który ozdobiono 3 tna Orlard Polskimi, por- 
tietem Kościuszki, a w śtedku uwidoczniono 
w elki napis: „N iech żyje Rzeczpospolita, i 
p o l s k a Z  jednej strony Wisły ustawiło S,ą 
około 10.000 przybyłych gości w szeregach, 
z drugiej zaś strony na ziemi pszczyńskiej na 
terenie gminy Gocżałkov jce czekały n? wojsko , 
i przybywaj ąch rodaków lys ące Gó/noś]ąz.a- i

czek i Górnoślązaków z dziećmi z całej oko
licy, dochodzące dc 30.000.

Symbolicjcttf łańcuch pirnicztiy na modele 
otoczyli: starosta powiaiu dr. Łerch, człon
kowie Rady Ludowej z pow. pszczyńskiego 
delegacye powstańców i dziatwa. Tutaj teź 
oczekiwał nft swoje oddziały gen. Szeptycki 
z adiutantami, poseł Korfanty i wojewoda 
Fym sr z Zmatowić. Tłumy po obu stronach 
zwiększały się z  kaSdą chwilą.

O godż. 10 nadtechał od strcjiy Dziedzic 
wspaniale się prfczenttij&cy batalion D pałktt 
strzelców konnych pod kom. por. Jakubiaka 
dale! fcaterya 23 p. art. poi owej orsM kom
panii powstańców górnośląskich *  karabina
mi.. Chwila rozrzewniająca. Wujsko Wita ser
decznie starosta Lerch i składa hołd po
wstańcem. Inwalida-pi itfsłftńieft Pizia przeci
na symbolicznie łańcuch i mówi g*ośnó: —  
„Niech ranij oko Ary  r.iewrlM“ — Mctzyka gra 
hymn państwowy.

' Mała uczennica Anna Windiszówna z Dzie
dzic podaje powstańcowi b'ikiet i z  przeiQ-

ciem deklamuje okolicznościowy wierszyk z 
kuryera Ilustr.: „Witaj nam stara dzielnico 
Piastowska". Tłumy śpiewają „Boże coś Pol
skę". Stany Górnoślązacy płaczą.

Przeniesiono z kolei sztandary przez most, 
poczem wśród enftuyagt-rcznych okrzyków od
działy wojska wl.roczyły na ziemią 
pszes y f  s! ą. Dzieci rzucały żołnierzom 
Kwiaty pod nogi.

Na Rynku w  Pszczynie,
Za wojskiem, maszerującym wśród szpale

rów tłćmów, ruszył olbrzymi pochód, jak bar
wny 3 kilometrowy wąż, wijąc się przez 15  
bram powitalnych, po drodze do Pszczyny, 
oddrlonej o 7 kilometrów. Wszyrtkie domy 
po drodze i w  Pszczynie wspaniale ude
korowane Orłanr Polskimi, rapiSami pov'ltal- 
nymi, festonami i girlandami.

Wejście na Rynek tworzyła ogromna bra
ma tryumfalna z napisem- Zi awila pszczyA- 
SK a  z t  nlerzotf" polskiemu, ozdobio
na trzema Orłamł i k” d»tami. Bramę tę u- 
fundował Zarząd dóbr Księcia na Pszczynie 
koSit^m 180.000 marek nlem. 
Odparowana bezcz elność pruska.

Pi-zed bidmą powitał wojsko burmistrz m. 
p. Figna (Pola't), poczem syndyk dóbr księ 
cia Pszczyńskiego adw. Groll Imieniem Niem
ców w przemówieniu do gen. Szeptyekrsgj 
oświadczył, że „ludn 1ć nier.jiecka będzie o 
tyle lojalną, o ile rząd polski polski uwzglę
dni*'...

W  tym momencie gen. Szeptycki uderzył 
szablą o bruk i krótko oświadczył mnie) 
w ięcej:

—  Panie Radnyi W Polsce ną równa 
prawd d3a wrurtkkb. Jeżeli pan 
nfe b rdn e  rObll trudności wła
dzom polskim, to panu włos ■ z gło
wy n[s spadnie! Dw vldzenlal...

Niemiec pobladł i zairllkf. Na Fvnku pod 
dawnym jjemnikiem n t  cseSć podoficera pru- 
Skkiego, który zdobył pierwszą chorągiew 
francuską w t, 1870, xa tżasów Wilhelma I. 
wystawionym, cdpraiwił [ Niemiec ks. Thiel- 
mann mszę połową. Odśpiewano Te Deum  i 
„Rotę1*. Rynek był zapełaiony tysiącami lu
dzi. Porządek panów ar wzorowy. Widzowie 
obsiedli nawet duchy. F  istąplły przemów’e- 
nia Krze, iowskiego Imieniem oo~ stańców i 
prof. Pacholskiego z Krakowa.

Defiladą zakończyła się , odniosła uro- 
czystośi?, poczem m iasto podejmowało gości 
Laakieten.. Z. ma nastąpił odjazd i  od
marsz licznych tłumów z tego lud rwego 
święta w  Pszczynie.

Ziznaczyć należy, że także pałac ks. Pszczyń
skiego był udekorowany flagami polsklem), a 
jego służba leśna wzięła udział we mszy pt- 
*owrj w swoich uniformach strzeleckich. Ks. 
Pszczyński ofiarował nadto wagor. piwa I 
50.00v) mk. nlem. na ugcjżczenle ^olskicn 
żołnierzy.

o b lęźe  lia  w  G lir ic a c h ,
K a tow ic e , 28 czerwca PfiT. Ko'risva między

sojusznicza ogłosiła dzii* v  G!iwSsnr*i o b o 
s trzo n y  stan obl^^ftrtlŁ. Po godzinie 9-tej

wieczonim wszelki ruch n a  ulicy je * t  n le d o -
zu/oEóny.

W y k r y d e  m o rd ercó w  F  H ih e n a iia .
F e r l i n ,  ( P f iT ) .  Z a r r i o r d o w m i e  m in .  R a t h e n a u a  j -i j i « 
i s t a ło  v - y ! a ^ n J r n « .  P O l i c y i  z n a n e  ś f i  r n -  io ^ o ,z o s t a ł o

gw lska  iffo rtfa rców  1 ich dokładny rysopis. 
Mordercami są: Berlmczyk Ernest \Verne.- Techow, 
saksończyk Fiścher, zwany iakże Vogel i mek> ;ni- 
burczyk Knautr, zwa*ly takie Knernfer 9lbi3_ Kern, 
Należeli oni do orgamzacyi „Consul“

Co d zień  n lo s le !
h i a i  6 w  30 czerwca.

I
Onegdaj w ^fitszawie na pusiyni piacu Ł zw. 

Bu-Ip znritżioho r.iaftv,ec|0 24-'d:niego Zyumun- 
?a /idetSii rouotnikfc Kan'eniarsko-nairarskiego. 
Anders zn.Łrł wskutek dwóch śmicr'el:iyh pr 
■Jrzi(ÓW W serce i w prd\.'4 sktun. Pizy der . \t 
raeziono w notesie kartkę, w której napisa , -- 
egna sią z braćmi i siostrrmi, oraz, że ^dtieia 

sob-e życie z powodu nief orozumiert z koieqa- 
mi. Według informacji rodziny finders pi pelnil 
semotójstwo w przystępie silne.qo rozstroju ner-

& d ig ita lizac ja  inbć m ai opolska pf

w n iej członkam i brygr.dy Erhardaa. Ust4* 
że m o d e r iy  5e ma|ą p ien ięd zy  

ani paripririćm t i d la te g o  n fe b ęd ą  inog ll 
t .puścił. N iem iec , jest więc duża moźliwo. îJ 
ich" ujęcia. Aresztowano kilka osób pod zarzutem 
uczestnictwo w morderstwie.

wowego spowodowanego Utratą 105.000 mk. które 
w ub. sobotę ofrzymał na wypłaty roboinikom.

---------- ------------- —
sfrizy nunr.«r „ Ilu s tr. K u ryera  Co- 

d z ieh n eg o “  z a w ie ra  6  Stronic druku.

(s) (ifttw ^y  d^s:«CZ spad! -ozora) w gojzi 
nach popołudniowych. Strugi desżczll Łpsukały 
kurz z chodników i placów Pzme pojiietrzt wsku
tek deJżczu, który trwał zaiedwie kilku minut ®d- 
świeżyło sie znacznie po deszczu. St enami prze
szła burza z piorunami i Dły-sk^wicami.

(s) W ycieczka  s itra iy  p o ża rn e j w  K ra k o 
w ie . L’ziś reno przybyła do Krakowa wycieczka 
straży pciamej Związku Floryańskiego w Y'irsza-
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wie. Są to uczestnicy kursów strażackich oHby- 
tych w Łodzi. Celem wycieczki jest zapoznanie 
się z urządzeniami technicznerr.i straiy zawodo
wej w Krakowie. Wycieczka składa się z 28 ołób.

(?) flb d y "ia «ya  k ró la  ku rkow ego . Wczoraj
0 godz. 3 popoł. odbyła się tradycyjna uroczy
stość abdykacyi króla kurkowego, którym w bie
żącym roku był Dr. K Ostrowski. Starszyzna kur
kowa ze swym prezesem prez. Federowiczem i 
wiceprez. gen. Stillerem w kilkunastu prwozcch
1 samochodach zajechała przed dom króla pizy 
«h  ozewskiej, gdzie odbyło się przyjęcie dla Braci 
kurkowej. Po przyjęciu nastąp,ł przejazd orszaku 
królewskiego pryncypalnemi ulicami miasta, po
czerń orszak powrócił na Strzelnicę, gdzie po 
przemówieniach prez Tow. p. Federowic;i:a i króla 
kurkowego — ogłoszone zostiiło bezkrólewie. Po 
uroczystc-Sci rozpoczęło się strzelanie do kura.

(s) D e m o ra liz a c ja  w ^ rć d  m io d tie i.y  sze
rzy się w zastraszający sposób. Kroniki policyjne 
notują przeważnie nazwiska nieletnich przestę
pom , z których większa część jest znana wła- 
dzem policyjnym jal o Wytrawni złodzieje. Wczo
raj aresztowała polieya "6-letniego Władysława 
Banacha znanego (!) złodzieja, który vła ał się 
na strych dorru przy ul. Wolskiej 28. Dalej are
sztowano 16-Iefniego Zygmunta Bojanowskiego, 
którego pizytnymano na kradzieży węgła z wo
zów kolejowych na tut dworcu. Onegdaj jak już 
donosiłiśmj aresztowano 10-letnie chłopca Chiela 
Kupfera na kradzieży kiełbas w biały dzień z wo 
zu przejeżdżającego ul. Sławkowską. Jest to nie
pokojący obiew, iiad którym społeczeństwo po
winno się zastanowić.

D ziew czy n k a  d o  o d eb ra n ia . U p. inż. Sa
wickiej przy Alei Krasińskiego 1. 14 jest do ode
brania zaginiona na te j ulicy 3-letnia dziewczynka.

Z a  aw an tu ry  u lic z n i wyprawiane podczas 
nocy aresztowano 15 kobie* lekkiego prowadze
ni!* się. Przy tej sposobności zasna^zyć należy, 
że w ostatnich czasach podobne awantury zda
rzają stę dotć często. Całe gromady upój ■>nyc« 
alkoholem kobiet. Włóczą Się nocami po ulicach 
i plantach, zaczepiając przechodniów.

K ieszo n k o w cy  g ra su ją  o rzy  i:a sa  :h k o 
le jo w y ch . Zofia RóżeK doniosła do tut. policy*, 
że w czasie nabywenfa biletu jazdy w kasie ko
lejowej na tut. dworcu, jakiś opryszek wyr—ał jej 
z ręki torebkę z 15.00C mp i złotym p er^cieniem.

TEA TP, LITER A TU R A , S Z T U K A . 

Występy Mieczysł. i Tadeusza Fnnkla 
„w Bagatf-li".

„Pomysł pa nny Franciszki".
Dziś i juiro w nśezrćwnanerr- wykonaniu świe

tna komedya francuska P. Guvaulta, klóia uzy
skała — jak o tem świadczą wszystkie gło: / pra
sy — nadzwyczajny sukces i po *  odzenie u pw 
bbliczności.

Jest to najwyższa rozkosz estetyczna — pisze 
jeden z krytyko-* — śledzić niedoścignioną grę 
Mieczysława Frenkla, w sztuce dla dc.astających 
panien na wydaniu, Hóreby się od Franciszki 
mogły nauczyć w czarujący sposób zdobywać 
mężów. & napisanej z finezyą i dowcipem w któ
rej na całej linti zwycięża miłość 1 moralność.

P. Tadeust Frenkd, zdobył sobie wstę unym bo
jem uznanie i serca całego Krakowa. Ip.ie role 
znalazły pra'vin idealnych wykonawców na sce
nie „Bagateli”.

W stjpotę popołudniu po cipach 70 proc. zni
żonych poraź ostatni znakomitj komedy Shawa 
„Lekarz ria rozćrożu" z pp. Kozłowską, Kosiń 
skim i Węgierko.

W niedziel*; popoł. po ttz 32 po cenach zniżo
nych „Dr. Sudglitz”.

M ie jsk i tea tr  O p e ra  1 e ^ e re tk a . Dziś 
w piątek wykwintna operetha O. Straussa „Piękna 
Syrena", która na poprzednich przedstawieniach 
wywołała tak olb-zymi entuzyazm. Prześliczna ca 
oneietka wystawiona .będzi'* jeszete wiobotę dn. 
1 iipc a br. W niedzielę popal, ulubiony krakowski 
wodewil K. Krumłowsklego .Królowa przedmie
ścia” okras<;on„ nowemi kupletami i tańcami

Z  teatru  „ K o w o ś f  i '1. Dzii w piątek jar i  
bpdzie ciesząci* się stałem powodzeniem operetka 
„Gwit^da filmu”.

Jutro w sobotę przepiękna operetka „Krysia 
leśniczanka.

T E t tre  I CISK I IM . J. SŁO W A CK IEG O .
Piątek: t:Mąż z grzeczności".

T E A T k  „B A G A T E L A ".
Piątek: „Pomysł Panny Franciszki”.
Sobota popoł.: „Lekarz na rozdrożu” (70% zni

żony).
Sobota wieuz.: „Pomysł Panny Franciszki".
4 I& SK I TE A TR  nO«WERA i O PE R E T K A ".

Piątek: „Piękna Syrena”.
O PERETK A w  „N O W O Ś C IA C H ".

Piątek: „Gwiazda filmu”.

z e  s p w t "
Cracovia mistrzem okręgu krakowskiego.

Wczoraj odbyły się ostatn ie  rozaryu -k l, d e -  
cj. lując< o  n lstrzoeltwo o k rę g u  K rak ow 
sk ie g o . Cracovia miała łatwe zadanie w walce 
z Makkabi^ — Wisła natomiast natrafiła w B. B. 
S. V. niespodziewanie na silnego Drzeciwnika. Ju
trzenka zaś potrafiła w Bielsku godnie reprezen
tować sport krakowski.

Wyniki zawodów wczorajszych nieznacznie tyl
ko zmieniły -abelę Tiistrzostw. Na czele kroczy 
Crecovia (17 p.), dalej idzie Wisła (15 p.), trze :ie 
miejsce zajmuje B. B. S. V. z Bielska, czvaite 
Jutrzenka, piijte Sturm z Bielska, ostatnie za< 
MaKkabi.

C racov ia —M ak abi 8  i (5 :0 ) ,
Cracovia miała swój dobry dzień. Grała dosko

nale nie pozwalając Makkabi przyjść do głosu, 
fltak za atakiem udereał o bramkęMakKabi,^trzi- 
ły padały iak grad — to też bramkart d okazał 
cudów waleczności jeżeli na kilkadziesiąt "strza
łów przepuścił tylko ośm Przewaga Cracovii była 
olbrzymie — dlatego też zawody nie były Intere
sujące — były ore raczej popisem poszczegól
nych napastników Cracovii. Kogut, Chruścińrki, 
Styczeń i Srperling pod koniec zawodów jeż nie 
grali, ale bawili si=. Należy jednak zaznaczyć, że 
MaKkabi nie ograniczyła się iylko do obrony lecz 
również usiłowała atakować, a nawet uzyskała 
honorowego goala. Zawody prowadził p. Fischer, 
dobrze.

V?isla—B . B . S . V . 1:1 (0 :01.
Niespodzianką były remisowe zawody Wisły z 

B. B. S. V.. kt6ry z< szłejo tygodnia przegrał z Cra- 
covia 4:0- Silny wiatr w pierwszej ootowie nie 
pozwalał na prawidłowe rozpoczęcie gry — w 
grożnem połażeniu znajc. w?fn się Wisła, grając 
pod wiatr. Po pauzie jednakże mimo lepszych 
warunków Wisła nie potrafiła opanować sytuacyi — 
lecz cp gorsza naogót grała słabiej od swego 
przeciwnika. Obie drużyny zdołały uzyskać po 
jednym punkc.e.

Jutrzenka—Sturm 2:0.
W Bielsku rozegrała Jutrzenka -.awody ze Sti «■- 

mem i po bardzo pięknej grze pobiła go 3i0.
W. S.

Za dział ten Red^lc^a me bierze źsrtnej odro- ] 
w i s d z i a l n c ś c L

K rak o w sk i K lub Cyk*f&(ów I M o to rzy stó w  j
prsyb ominą, ie  termin zgłoszeń do wyścig na 
dzień 2 Iipca b. r, upływa dziś do godz, 9 wie
czorem. — Wyścigi dostępne dla wszystkich cy 
klistów bez względu na to czy należą do jakiego 

klubu czy nte.

1 i 1 %Iei> na rzst<̂0 ’f0 upoważnione, z pra
* v  “im wyda urania świadectw, roczny

po 3 klr ie wydziałowej

Zeństii kur i ^andlf- m 
=  PRO F. mtZSk —

! cztero-miesięczny — od 5 wrześni* b. r. przyj
muje codziennie binro

jest jedynie p r a w d z iw ą  solą. 
Przestrzega się przed falsyfikatami 3569

udział względnie cząść udziału w bar 
d P r S t S O  Jifl dzo poważnem przedsiębiorstwie han- 
dlowem. Potrzebny kapitał od Mk 2,000.00 *. Zgłoszenia jedy
nie Polaków l ludzi poważnych tylko listowne do biura ogl. 
, Przyjaciel* Kraków Madalińskiego 18 1 p. pod „Udział*** 3542

ZAMIENIĘ MIES2ŁJ W "
składające się z 3 dużych po^oi z przedpokojem i 'm- 
chnią na I piętrze z balkc.ieia przy pryncypalnejl 
ulicy na mieszkanie składające s ę z 5 6 pokoi, j 
komfortem w Śródmieścia za iopte ą. Zgłoszenia pod I 
„Zamiana" do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- , 
ków, Grodzka 13. 84£l

»*i|_ na ku sa handlowe „J edn o r ‘ czn e  
W * }  5 "  żeftsk ie“  i „ w ie c z o rn e  d la  d r  ro- 
s!y< :h“  Mifeczysl iwa . ’as: i ikasa  prof. Akad. j 
handL ^dbywai? się codziennie we flrmle: „M . < 
P assu k as  I S p .“  plac Maryacki 9, od g. ‘—1 

i od 5—6 Jo 30 c7«rwcl. 34431

ANTONI NYCZEK
Urzędnik fabryczny Ks. Kr Sanguszków 

zmar 28 czerwca Tarnole, zaopatrzony 
św. Sakramantami, o czerń zawiadamia o 

na z dziećmi. 3599

■Z P T T E  ,6W
W ALSiiYA GOCABO*VA

v *%h.ś  p o  Radcy S ad u
przeżywszy lat 67, zmarła w dniu 28 b. ro. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby prry 
ul. Zacisze I. 16 odbęczie się w soboi; 

1 lipca o godz. 3 popołudniu. 
Nabo żeństwo żafobne 

odpiawione zo: tanie w poniedziałek 3 lipca
o gooz. 8 rano w kościele św. Floryana

LUCYFER
CZĘŚĆ PIĄTA.

---- 171
— Otóż to właśnie! Obrażaj mnie, lżyj1 — chicho

tał głos szatański. —  Jaka ty jestes piękna, Ireno, 
w tym gn ewie! Znam tylko jedną na świecie ko
bietę tówme jalc ty piękna  ̂ a 'est n'ą Laura Paili, 
5 nasz ją, wielka śpiewaczka .. Tak, ona1 Ale zoba 
czysz ją u mnie... Będzie twą SiOStią w nedoli 1 za
razem rywalka!

— Podły! Nikczemny'..
— Krzycz głośno, Ireno kr?\cz jeszcze głośniej! . 

Usłyszane będą. twe htzykL Miss ISilen juz biegnie, 
pozostawiając Henryka Mattolowi, ktory chce go 
oddat w ręce Martina, aby pospieszyć n  na pomoc! 
Przybędzie jednak zapó/no.. Oto miss Eitent Śmieić 
jej będzie svmboj;c mą, podobn ie jak potwór, którego 
padnie ofiarą 1 ja wyciągnę do r.iej swe macki 1 
u piję się w mą swerm ssawkami.. Tak będzie z 
wszystkimi ludźmi, Iienn. Zroznmesz to później. 
Narazić baczność' Teraz patrz pized siebie!

Dająe posłuch rozkazowi, lozlegającemu się wy
raźnie w jej mózgu, Irena patizała przed siebie. 
I natychmiast wydała okizyk przeraźliwy, rzuciła się 
naprzód, otarła o skałę, zachwiała się, padła na ko 
lana i ściskając oburącz skronie zmaitwiala t  prze
rażenia.

—  Ach, dioga pani, co pani Jest?.. —  zawołała 
nadb.egająca Angielka 1 nagle machinalnie, albo te* 
dając posłuch rozkazowi dalekiemu Glo X III, miss 
fillen poczęła wpatrywać się uporczywie w lensam 
punkt, ku któremu zwrócone były zmartwiałe oczy 
Ireny.

I Angielka jęknęł astraszliwie.. Jęk ten podobny 
hył do skowytu psa, widzącego zbl.żająci się śmie.ć

w poświacie księżyca...
Mattol usłyszał ten jęk i z odległości stu metrów 

wołał
—  Ireno! Miss Ellen, odwagi! Oto jesteml
Ale Anielka, .akby oczarowana szta naprzód w 

wod? e, zanurzając się coraz głębiej...
W  odległości zaledwie czterech metrów od niej, 

prawie na powierzchni morza, ukazał się monstru
alny potwór morska, olbrzymia poczwara, nosząca 

; na^wę „mollusk cenhalopod", którego mack kilku- 
metrowe  ̂ dlugofci wiły się jak węże Oczy tej po
czwary, czarne, żarłoczne patrzyły się z okrucień
stwem na zblizającą się ofiarę...

I miss Ellen szła ku tej poczwarze!
Była ona widoczme w stanie somnambuliz' u, ta

kiego somnambuiizmu, z którego nic jej zbudzić nie 
było w stanie. Nie słyszała nawoływań Mattola, ani 
Martina, ktoiy łódkę skierował w jej stronę, ani roz
paczliwych krzyków Irery...

Przedtem szła, a teraz ju/ płynęła naprzód...
"Niedługo to  trw a ło !
Z wody wyłoniła się macka, przecięła powietrze 

1 spadła na miss Ellen... Pochwyciły ja, natychmiast 
mne macki, pizyciągnęły ku sobie, wciągnęły w 
głąb...

I podczas gdy Mattol i lin  Im, pierwszy stojąc 
Tuzy boku lieny, drugi zaś w łódce, tuląc ku sobie 
Henryka, staiali się zerwać gw£.Hov niP krępujące ich 
niewidzialne więzy, myślą.; o udzieleniu ginącej ra
tunku. poczwara moi^ka przerzuciła całą swą żela- 

1 tynową masę na ciało miss Ellen i spow*wsz> ją 
I w swe mackf, wahadłowym ruchem poczęła się odda-
* lać... W  końcu ziatnęła im zupełnie z oczu razem 

z miss Ellen..
Przeraźliwy gffizd rozdai': powietrze.
Mattol 1 Martin odyrócaU głowy.
— „Lampas"!...
Posłuszny lozka/owi, Bonnery zaczął manowio- 

wać łodzią podwodną, skoro tylko ujizai, i t  Martin 
zaciał wKtiowBć. Głysznł 011 zresztą krzyk, zro-

© digitalizacja mbc małopolska, pk

I zumiE ł więc, że stało się coś niezwył-ego i przy
wołał Rajmunda.

■ „Lampas" na platfonnie którego znajć5 wal się 
j komendai t, jego pomocnik i kilku marynarzy, zbli

żał s ię  ostrożnie, ut kając raf podwodnych.
—  Rajmund! Raimund! wołał Mattol, odzy

skawszy panowanie nad sobf*. Jakaś poczwara 
morska porwała nam nuss Eilen... Jakiś olbrzymi 
głowonóg!...

Daremnie Martin i trzech innycł marynarzy 10- 
biło w morzu poszukiwania z? miss L'len. Prze
padła ona nazawsze w niedostępnych głębinach mor-

Rajimind de Ciserat zbyt był oE ty ze sprawami 
morza, aby mógł żywić nadziej odnalezienia choć
by t ała niwinej ofiary.

Wiedział oh, że bywają głowor ig' ogromnych 
rozmiarów, nienasyconej żarł..czności i że szczc1 
ich przegi^zają z taką łatwością członki ludzkie 
z  jaią brzytwa jest w stanie przeciąć z;r)ałk;! Py- 
bacy napotykają nieraz głowonogi, których długość 
dochodzi do 2 metrów, a ma.ki d 10< i metrów 
Dla takiego potwora ciało miss Ellen było łatwą 
zdobyczą. •

Mimo to Rajmund skierował łódź podwodną do 
miejsca wypadku, a nurkowie „Lampasa", zaopa
trzeni w noze. czyni '> przeszło godzinę poszukiwa 
ma w morzu. Nie natrc hh jednak na żaden ślad za 
gimonej.

W  katmie , Lampasa", Irena, tuląc się na kolanach 
Henryka, płakała, nieczuła zupełnie na zabiegi Mat
tola 1 na słowa oraz p eszczoty Rajmunda.

Doszła ona do wniosku, że jeżeli się ńie podda,' 
to rie wymknie się takre Lucyferowi, a co więcej, 
pogrąży w cierpieniu, męczarni 1 naraz?, na śmierć 
wszystkie kochane pizez “lobie istoty

VII. PIERWSZA PRÓBA "i ELBDYWAMO 
Wkoncu Irena pozornie się "spokoiła Fizywoluln 

swą pokojówkę Liii, powierzając jej opiece Henryki 
Milan ta, Rajmundowi zaś oświadczyła, ze może juz
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N iezw srkta k le p fg d re i.

t{) Wiek 10 ety fejfewal się W PTSewtiTSfcifl 1 prlnem symbolów ozdabiania przediriio'ów i rzeczy, 
które dziś N d ftjt prtfrloto. tMleły VvizVtowe, jpapiei list., fta. 4m ii-ter t-ilzŁ' i wszystko to pokry
wahó tiffi&slwern crraifietnów nfcpezbawionych ttddęku. choć Blerftk J>t*esat&} tL  m y lltfe in  lego Setł- 
. yrneii !alno-rotn&rj łycźtló fiapisźystdstó stylu jest klą>spM uwlada i r!.ą •« o śn-rrd Malczewskiego, WOr 
cy  „Maryi"*

An kteta w sprawie uskrzydlenia brakowa
Konieczno** **litt«r«i..ow< ? i*l «# etewse^fltwa I sr< *!b«!ej Ir. fitrokSubćw.

H r i lk a M ,  2V» czepca.
Znany lotni'/j hapiian-piiot p. Stfeilipiaw 

Karpiński, rodbstef n8hi w iwirzku y u 
przednim rtrtykliłem .Budujmy polską flotę 
powifetrzną" cenny artykuł, W którym po- 
rlisze myfe! zarżenie w Krakowie ortiż w 
imiych miastach "tcrrt*sl4lfeiJ j?iUo 3Q(A- 
jiław y  tiftltzef ftkeyi. Pfif!traiW]s.e lnicy*1 
tywie p. kapitana — redakeya „I!. K. C "  
DODrze gorąco jego projekt. W w arszawle 
iRtt.lejP fiii paliki aerekłub Tnrębe, aby 
jak niijtycbłej StoWartvsaeftie takie pow
stało W Krrkrtwić J Lwnwie,

jeirt W dznlejiiżem społeiwftetwis każdego 
nurodii laki dziwny rOćbaj ludzi, którzy, od 
<łW*«M5tWft i&żdró&żtzae twofotn ptasim umie
jętność! WźbijahłL się W powietrzne pfzeStWO- 
fza, zaciągaj^ się w szeregi skrzydlatych ry 
cerzy powietrza, jtdnem Iłdifrein ptają się tak 
zwanymi „lofhftdfflS'1. Ód aatdzć niedawna 
daną jest tym Osobnikom możność zaspoko 
je ni a -wrodzonych popędów gdyż lotnictwo i- 
stnnje zaledwie od kiikt masłu kft Od poetąt 
ku tc/Wóju iotnictWe -*■ lotnicy UW&iftn: byli 
W społeczeństwie źa ludzi Wielkich, na któ
rych patrJOhó i  podziwem I Jurną nEiroocwą. 
Dzip, aczkolwiek pierwotny e^Uźyażm ju i

minął, otaczani są i obecnie tg kim samym 
szacunki* m i czcią u wszystkich narodów 
świata. Podczas wojny światowej lotnicy do 
wiedli, iż ss. siłą narodu i to jedną z najpo- 
wnźhiejszych i najbardzifcj dzisiaj koniecznych, 
Rzeczywiście tylko naród słaby i niezdolny 
dó samodzielnej egzystehcyi może cierpieć na 
Drak ludzi, który tn w kolebce jetteże  rosną 
skrad ła.

jakżeż sprawa ta przedstawia sią w  Pcloce?
W  rozwoju lettiittwr za czasuW naszej his* 

we*i nie braliśmy prŁwte żadnego udziału, co 
j&St zruszt? zupełniś usprawiedliwione, gdvż 
zaborcy nąsi nie pozwolili na to N  mieli
śmy więc ftićżnośc; branki bezpoifćdniego u- 
dz'SJti w tych śmiałych, szaleńczych nieomal 
poczynaniach Wielkish p'one. ów idei lotnictwa, 
Sty&zeliśmy tylke od esaau do tzfflU  odgłosy
o tem $ Wielkifcgo śWftta, widząc jednocześ
nie dążenia, haszych zabcrććw dc zajęcia pod 
iyn  względem jednego 2 pisrwśzych miejtsć 
w świście-. Hijbnrdzir-i kochający skrźydłfl ź& 
ciąnaii się ao obcych szeregów fekr?yd!j.tych 
rycerzy i ttiti poświęcali się całkowicie świa
towemu loinictwu, nie mając, możności ucży

ją teuz Kojowie i  czuje dĘ sut>«tiie spo-
kojnij.

Późostiunncży więt /obę pod opiciMi tóattola, 
Bnjnmnti de Ciserat ud£ł się na śtoJ poBtotUiiek, 
zasmucony hapiczną |rt)it^tla rni^s Ellen flte w 
cifesżoń\ cb do Iłeny, gdy?, tiie przypUtoesoł ViP:>le, 
ze w tem wszjglktem mia! iąk« udział Lucyfpr.

~  Być może, 1/ dobrze będzie, jnżeli się pani rupco 
piżcSp u/Aval s!q itatUil po Wyjściu ttajntmda

ifpnti >ednak polo/yla palec na ustach i poczęła 
na(fcłuch'w&ć. Gdy bw i pewna, & wąż jfcj yutó już 
swńj pcśteł-unek t łe me jest W elanie jrj fcłvszee, 
wyprę/j i,i pię w fo!elu i k wyrazem siinejjo pustaro- 
w irtna w o(?adh rzekła-

— Ludwiłtu, u&imlźi Muru 7 triliu do potnów r'nia, 
pdyii toliie chcę w fcżrfctko pottiedziee, Ctefc^s potem, 
g(iy innie jii/ nip trdzie, inógl wiopicknwat pię skU- 
tecąnie łozpac/ajacyin ll-tjmundem

sj f̂cziic lo słona, Mattel tlanqł j f i  wii t; Sia
dając Ha kai'!;pci\ powtorzyt-

j Gdy Ciebie już mc będzie?... ireńo, co to ma 
zn.iezvć?..

*— Zimnej kr«i, Ludwiku!
Biztrialó to jak rozkaz, blowamj tenn rnlodi do- 

kto*' P fl batdzo zaskoczoa\. Ściągnął bfw i ■ obrzucił 
roi/.'<;aieui li-ouę, klóra imota w owej chwili dziw 
n,e jjosgpny Wyraz Iwarzy,

— Żlicijej łrwi> —  pow órayl po chwili. — Juz 
ją mam.. Słikham!

vfW?j,ż . najdujac bię w postp,! j,u, i pełnym Kie- 
ęyJowhpia nastroju, Irena eapytąja:

—  Czy Samtclau- ifakomunikował panu treść listu* 
który w tajemniczy sposób był mi doliczony w Ha- 
wi ą  listu podpisanego przez LUcyfere ?

Mattol dał odpowiedź potekuiąc^ i *4dri«{, prye- 
«rnvaiąc coś złego.

—  Czy pań fjD cn tal?
—  Nie Samtclau zapoznał mnie tylko z jego tre

ścią.
— I CO pan o tem myślą}? zapytała znow Irena 

srbijajijo spopzoPic w MuUokt, jakby chciała wyczy

tać jego myśli.
Matiot me zamieizał wcale kbisti.lt', Więc ddlZeU
— Sądziletnj fc  przed 10 czerwca .sfiiiUelftir za

łatwi się z Lucyferom. j
— Czy pan az do tej chwili W to Widzy?
—  Za w ta;, a lo tem bardziej, Ze wir lim Sukcesy 

osiągnięte przez Etfimlclamr ha wyspach Bohiititidz- 
kich są gwarancyij, iż...

Sie 8$ żadną gv. aiainy^' — unęla stanowczo
Irena
' J;tklo; — sugadiiął Matioł zdziwiony, zanie- 

pokojonsr, dręczony przeczuciem czegoś strasznego
— Sukcesy te nie s i  yactoi* g«Brancv%! —  poWtć 

rzyła Irena. —  Zwycięstwa Bermudykie Saintclaira 
będ^ bez jutia. littizrmy wszyscy zgubieni, iezfep 
me poddamy się Lucylet an i. Jest on wcąz bęrlzie 
zawsze najsilniejszym..

Vc głosie Ireny brzmiała nuta cierpienia. Łzy 
zabłysły ?pj pod powiekami lUaitol ujął jfi za rękę 
x poo-ząl dodawać otuchy

— Nie mów, Ireno, ta.ki'Ji rzeczy! Pos^adatuy jUż 
dowód, ze Luc\der będzie zwycięioi4y...

—  Jaki dowód?
—  Twój spokój od cza su .
—  Acłl, tak sądMS/' ..
I Uyiywajtję gwałtownie r^ce ? jego dlonr, Irena 

wysoce podn^ccopa móv>.ła,
— fjueyirr jest til Obetny! lak, on krąży dokoła 

nas! Słuciiisj, I vdv\iUi* btnieic toiss Łllen, to nie 
wyparifk, mfc rliu/e ^ądźdeś... Mns tiie uionęła w  
żv iklv sposótó W szła ona do wódy, paita wolą Lu 
cylera...

—  Ireno!
“4 Słuchaj, Ludwiku1 Lucyfer tt.ew:* uo mnj?, srdy 

zftkjtti Jjfpi si^ ba tej ratie. ljov,tórz\f m:_tieśc,
o której u wspomirałatn. ń,oW mi dał do wyboru.

| Chcąc wykazać nil swą potęgę, zabypnotyzow ii miss 
I Eller. kióia w moich bezach rżriciła się w obpcia 
| macek głowonoga.. Kie w j.zysz? Łądzisz, ze osea- 
I lałam z eierpunia/.. A za em mylisz się, Ludwiku! 

Jeitetn spokejna i zdecydowana...
digitalizacji? m b c  m a ło p o lsk a  pi

nió tego dla nieistniejącego jeszcze lotnictwa 
polskiego. Lecz garstka to była.

Tej to garstce Polska zawdzięcza, iż z chwi
lą źfnSrl wychwstama stworzonem zostało l0t 
nictwo polskie. Rzecz zrozumiała, i i  nie sto 
nąło ono i nie mogło stanąć odrazj na takiej 
wyżynie, byśmy mogli dorównać w czyści 
chociażby wrogom i sprzymierzeńcom raszym. 
Przyczyn nd. to złożyło sią w !ele. Mieliśmy 
c opraw da w chwili zmartwychwstania pilotów
o sławie wszechświatowej, na orodukeye kto 
tych, z podziwem patrzyli przytkam narn pizez 
sprzymierzeńców instruktorzy, nie mieliśmy 
jednakże tradycyi w lotnictwie, nie mieliśmy 
jednolitej organizacyi, a prżedewszyr.tkiem nie 
mieliśmy własnych wytworni samolotów i sil
ników. Piocz tego społeczeństwo polskie, 
nie mając możności, jak powiedziałem wyżej, 
brnnia bezpośiedriego udziiłu w pracy nad 
Joiwojem lotnictwa, ud samegc początku obo 
jurnie zupełnie ooniósłe się do fak*u stuerze 
nia lotnictwa polskiego. Stosunek ten prawie 
bez zmian trWa nadal, a nawet poniekąd 
sie pogorszył. Ł>oWodem tego jest chociażby 
milczenie prasy w stosunku do loihictwa. Nie
kiedy tylko ktoś z szermierzy pióra napisze 
pobieżnie kilka słów o lotniciwit 1 to w spt> 
Łob taki, jak sią pisze naprzykkd o amery- 
r.aiiskiej kolei napaWiettznej, i źftow ntstąpu 
je dłunie mifczenie. Ł p  a lp t s fc l i  ~ łw o  Ss&- 
siife t i ó i p h w s  nl«) 8 iv? ii!rii.h  zna- 
r«m\se lo^nktwu. tego  pierwsaso- 
r r t e ^ ^ t i©  t i » y « n i k a  m w o ] j  I w w r -  
ł c M  Póhklt j^o w ielkiego p*ń-

e i s r o p e i « H e g o >  L o t n ic t w o  w  
Polsce jnst erpro«tii niedocenia*

jest to poniekąd driwnem. Tłomaczy sią 
chyba tem, źe społeczeństwo nasze, nie fha- 
jąc lotnictwa od jego zaczątków, nie mog^o 
sią niem zainteresować i nie zdążyło go po- 
kcchać. Erak nam tego entrzyazma, z jakim 
brano Sie do dzieła w  krajach innych. Jed 
nakże stracony czas musimy powetowr.ć je
żeli chcemy siĄ stać równymi innym narodom. 
Trzeba wytężyć wstyetkie słłjr, by całe spolj- 
czeństwo wciągnąć do tej p~ icy. Sposobów 
na to jest wiele. Wspomnę tylko k>‘lka.

Wolć!?©wSf'4.&i fotnśęsjfth nie
n a le p y  l * n io * w i€  U k s j a k  t©  s ią  
d l - i e j e  a *5t y t h t 2Ł i«i P fźy  każdej szkole 
lotnisko z jednej, dostatecznie oddalonej od 
miejsca wzlctóW i lądowań strony, winne być 
oomdzone baryerą, pv?a kUh c  pt m cm oćc  ta 
p m m  < j[M a  mogłaby ś ledm , ja k  m c iz i  
lu M h ij iiczn się y ó k m ijm ć  p o w rtrm c  p m -  
dworsa. Z  jednej fc4róny przyniosłoby to kt ■ 
>-zyść matbryalr.Ą, zafeiUjac iak/= fundusz lot
niczy, i  diugiej zaś Utfony młodzież nauą po
budziłoby do 2aintereśuwanla się lotnictwem 
i przyciągałoby czujących powołanie do skrzy 
del, wreszcie, jako doskonały środek pt pa- 
f,andy, całóby wielkie korzyści.

co rfecydc wanat bąki"' Mattol, który 
nie i;m«ał JUż tni wierzyć, ani wątpić ..którego ogw-
niał strach. . , . .

—  Zdecydowana jfesterR usłuchać je^b rozkazów
— Jreno! , .
—  Tak, tisłuchsćl Kie Chcę aby ci wszyscy, któ

rych kocham, podoani zostali cierpieniom. Nie cucę, 
aby wśród -i-ekiełnych tortur asystowali mojemu 
\\tasnemu męczeństwu, którego j resztą nie mogę 
ju/ umknąć...

—  Ireno 1 „ .
—Nie. me! K.e opieraj się juz dłużej tefam prze

konaniu, któie i ciebre cbanowuje : które przegląda 
iuż z  twych oczu... Mówię ci, że Lucyfer jast tu 
obecny, wszechpotężny i...

Urwała nagle i powstała na równe nogi, Ijlada. pa- 
ir/ąc rozszerzone!., yrer.icami w ciemny Łąt kabiny, 
klóiego nie dosięgało światło lampy e ektrycznej.

I-ena i Matioł jednucześnie utkwili spojrzenia w 
twn. kąi ie . Ujrzeli b-ały obłoczek, któr zgeszczał 
się i rozszeizał, az wkoncu k^ęby jego poczęły się. 
Układać w ksztaHy...

A były to kształty ‘ isiła luS/iaogo. przyobleczo
nego W białe, mięk:e szaty, po których Snuły, się 
szare cienie .. 1 tnrmo wyiazislości kszlałtów naieli 
wrażenie, z "ciało to je?t przejrzyste i flmdyczne... 
Najpierw głowa była 'ylko niewyraźnym, owalnym, 
oiAokiem... Whł*)«e jednak kontury wizyi stę/ałr, 
zakmpły, nabiały ł*t'W, dających jej większą jefcte/u 
wyrazistość W"cwalnyin oułoczku drysowMły sio
o.zy, usta... I namz ujrzeli przud sobą twarz zara
zem żywą i widmową, w której zapaliły się błysl i 
oczu. iis‘a zas wykrzywiły się sardt licznym uśmie
chem... Twarz ta uj^ta została v»krótce yv ramy io z - 
s^pujących się bczładmej jaKbyr płonących ry/ycn 
włosuw .

—  Lucyierl —  uleciało ze zmartwiałych ua
Mattofe-'

—  Lucylei 1 — jęknęła Iiena, szczękając zęoan..
: .q _  c. d. n
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Pozatem wojskowi lotnicy nie poWintti zra- 
iać się obecną obojętnością społeczeństwa i 
winni pracować U<"lnj-S W  Itidrrinku two
rzenia i organizowania !u° 
b ó i  “  w e  * v c *y s tk S c  m ia s ln c h  i 
m i a r e c z k a c h  . '0 ‘.n k !. Aerokluby inog- 
łyby zacząć sW“ działalność od urządzania 
odczytów, pokafców, zabaw towarzyskich, kon
kursów budowy modeli samolotow przez mło
dzież szkół średnich etc* Pol® do działania 
jest wielkie, bardzo ciekawe, i bardzo wdżię 
c^ne. Oddawna już zostań zapiojektow-nem 
przez wojskowych lotników ot./arcie „Aero- 
Klubu“  w  Krakowie. Prace w tym kierunku 
zostały podjęte. Jednakie poparcie społeczeń
stwa, a szczfgólnie miłośmkó*v wiedfy tech
nicznej w ogólności lotniczej specydńle jest 
koni sczntm.

Byłoby poiądanem, by i nnSl pi zcrijy- 
słowcy zainteresował slą b ii’:e| 
tą gałęzią techniki. „£łeroklut>“ nia 
dalsi.e i bardzo rozlegle zadania. Jednem z 
najważniejszych Jest stworzenie własnego prze
mysłu lotniczego w Polsce, Bez tego nie da 
się pomyśleć dalszy rozwój lotnictwa polskie
go, chociażby tylko w celu doścignięcia na
szych wrotjjw i sprzymierzeńców i choćby 
częściowego dorównania im. eiprjnwa ta dla 
Istnienia naszego młodego pań
stwa jest je Jną z itajwalnl ej|sfvch, 
chociażby ze względu ne stały rozwój lotnic
twa naszych sąsiMów, jakimi są Niemcy. 
Patrzmy więc teraz w przyszłość) byśmy po- 
tcrr nie byli za skoczeni.

Lotnictwo Juz dowiodło, że nie jest chi.nerą, 
jak się początkowo wydawało, jest najważ- 
niejsźą dzfcf bronią w nowoczesnej irmji, bez

której nie można z\Vyciężać; jest doskonałym, 
najszybszym i najwygodniejszym środkiem ko
munikacyjnym, który przyczyni się w najbliż
szej przyóziości do kolosalnego przewrotu na 
wszystkich polech prztm^słu i nandlu. Nie- 
bczpieczsi^two lotu w  stosunku do rozwoju 
lotnictwa jest tak nikłem, że nawet nie zasłu
guje dzi£ na branie pod uwagą. Jednem sło
wem, lotnictwo to najważniejszy czynnik roz
woju i istnienia naszej Ojczyzny.

Od nas Samych Polaków zależy, byśmy go 
wykorzystali dla wspólnego dobra. Baczność 
więc, panowie przemysłowcy, Kapitaliści, tech
nicy, miłośnicy, sportrr.eni, a przedewszy stklem 
pntrjoci i

Chcąc się przekonać, czy zapowiędziansm 
otwarciem „Aeroklubu” w  Krakow!s zaintere
sowało si$ inte>iaentne społeczeństwo krakow
skiego grodu Redakcya „Ilustr. Kuryera Co
dziennego” ogłasza w  niniejszym numerze an
kietę do ogółu na temat: - ,C zy  p o t r z e 
b n y m  j e s t  d la  H rn k o *v a  A e r o k lu b  
i c z y  e g z y s t e n s y a  t a ^ o w a g o  w  K r a  
k o 'V k  J e s t  m o i i i - . v ą ?

Głosy ndśzych czytelników W tej sprawie 
będą drukcwane w następnych numerach. Od
powiedź! należy nadsyłać do rc iakcyi „Ilustr. 
Kuryera Codziennego1' —  Kraków, Basztowa 
Nr 18.

Odpowiedzi te wykażą, czy Kraków stoi 
na wysokości zadania, co jest, według na
szego zdania, zupełnie pewnem, z zaciekawie
niem więc oczekiwać będziemy głosów naszych 
czytelników w tej sprawce.

8tam slm v K a rp iń s k i

l dihdzlny wvn?!azków etc.
E l f t k f n r c n *  s ł u ż ą c a .

(m) Kryzys stużby domowej, Jaki panuje obecni* 
we Francyi (nielepiej zresztą jest i u nas) 
spowodoWar odpowiednie czynniki, a miano
wicie Instytut badań naukowych w  Paryżu do 
ogłószenia konkursu, na aparaty elSstfyczne, 
ktoreby o ile możności ułatwiały "racę gospo
dyni i czyniły zbęd aą pomoc służby tlorfluwej. 
Jednem słowem, chodzi tu o wynalezienie 
czegoś w  lodzaju elektrycznej służącej. A 
zatem aparaty do mechanicznego sprzątania I 
mieszkania, mycia naczyń, prania, gotowania, 
rąbnnia drzewa, trzepania dywaró# i t. p. 
Zaisłe gdyby slą to udafo, wszystkie gospo
dynie nietylko Francyi, ale chyba całego świata 
błogosławiłyby pana Bretony,, prśzssa wyżej 
wspomnianego instytutu. Albowiem raz na 
zawsze byłaby rozwiązaną kwestya bogiń rondla 
i miotły zapewniona czystość wzorowa i ide
alna wygoda.

—  Czarodziejka-elektryczność dopomoże mi 
w  moich usiłowaniach —  oświadczył pan 
Breton. Prócz tego pcstaram 3ię rówr leż Od
powiednio zużytkować gaz i wodą. Wierzy, 
że mi się uda 3 szczędzić gospodyniom kło
potów i wydatków.

O panie Breton, niechaj w twej pracy to
warzyszą cl życzenia wstystkich udręczonych 
gospodyń, zmuszonych znosić kaDrysy i cier
pieć lenistwo i nieuctwo rozmaitych Kaś i 
Maryś do wszystkiego. Niechie coprędzej ide
alna elektryczna służąca zajmie ich ,po- 
szady” .

DT.A KAŁł I I .  Zofia Gaspary, Dubienko tnk. ®00.

GLEJTA
-© fc  > W § w M a -
zagraniczna wi^ajleosrym 
gatunku nad^szładofii my

„ rECHEBU"
Kraków, Florjańska 7. mis

© P Ó L N IK A  po«a*kwiQ % w ifk - 
^  8 *ym  do rentow
nego  p iiedsięb ierstw a jhandio- 
wego, c*ęściow© *1 wagonowo.
Zgłoszenia pod „Kftpft&ł 100" do 
Kuryera. 3318

RsfiSimistsria natyitaw&neęo
ro»*ollu }r się do fabryK *era«nlczny8h wraz Z n ftew s łs tt  
drzewnym I mł>Aca ic Zachodniej HaloM sćt, C');tiuje- 

u ien l w tych hrf nżślch .u <lzośist*7«.

P o s a d a  d o  o h j ę d a  z a r a z ,
Oferty t dołączeniem nd«tl*6w firiadc: Iw, Które nie będą 
7.wr/'-■>? *  oraz podaniem f '(e i^ "c ji  i warunKfiw płacy 
nadsyłać do ai_en cyi „Buc**" w  KraKowie, tzcz p ń iF . 

Ł. 9, pod „X.
RefleK J i  się tyiPA na kiły p i«r U rzędne. — — Ofevtj 

nieuwzćlędnione pozi staną bez odpowlrdzl. 3268

2 Garnitury ipłocarmaue.
I )  Lokomob!!a fabr. Hoffcr Schrantz 10 HP, ciś. 8 fitn. r. b. 1912 , 
młocar. iP z podwójnym przeslew^czum 40 ctli, kompletna z p lsa-m 
wszystkimi prawie nowymi. 2) LokomoMla fóbr. Koyarik 1012 

HP. ciś. 8 fltm. r. b. 1901 i miocarnia 30 cali bez pa^ow. 
Pcwyisre garnitury w najlepszym sianie natychmiast dostarczy 

D orn H iitd lftw o -R o ln k ^ y  3263

M IESCZyN IK I &  ŻARN O W IECKI
WARSZAW A, H ( i . n  B -  T£LEF®N 9i»-4o.

W iększa  fabryka  pór* (r jil">w em  poszukuje

Samodzielnego

B u c h a l t e r a
z wlehiletnią praktyką biurową, z korespondencją 
polską i niemiecką poszukuje większe przr.-Isję- 
biorstwo handlowe. Zgłoszenia pod »B. W.* do 

fldministracyi „Kuryera Codz.“. 3273

# które dbają o zdrowie swych dzieci używają 
tylko pjdru dia dilsel „O iR M A ". Najleoszy 
Środek ailiyseptytzhy osuszający. — Żądać 
w aptfekacn, dro^ueryach i pńtfumeryach, 
jedyrtie ź ftiarką ochrpnną łłDet,iaat‘ , a inne 

odrzucać.
FAB R YK A  JANA P O L S K IE G O .

1Cra!Ajf, MastkUt-iett 14, TetiJon S89. 32T>

polsko - nlfcmieckiegdi Posada zar, t  do objęcia 
Zgłoszenia pod „Wielki Przemysł” dó biura ogło

szeń Feliksa Śtattera, Kraków, Grodzka 13.

Kwas octowy 80%
chem. czysty polćc* da natychmiastowej dostawy

firn, J&v j j  Jla^iobsohn Kraków
W rzestóska  3 . TeSef. 3035 . 3288

obznajomionegfi z efoiekiowani^m i wykonaniem 
urządzeń dla prędu słabego poszukuje

S l i l J n i i i o i H
W Krakowie. 3285

Oferty z podŁniem dotychczasowi' praktyki i wy
maganymi warunkami uprasza się nadsyłać do b ia  

ra powyższej firmy ul. Łobzowska 41.

V efjgaffi
I  [c jU M O g

n o w e  S u ż y w a n e  t j a f i e p s z y c h  m a r e k  
p  i  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  d o s V r « s  ■ 3242

ESMAPE
Krak*1, P jarska 4, tet. 34/6

K A T A L O G
nadzwyczaj ciekawych 

i potyteczhycl 1 3291

K S IĄ Ż E K
wysjJi. na żądanie dwino. 

H 5'ĘOARN!fl

M. WAHLA
,v p u z e m y s o j U K .
Na wysyłkę dołączyć znaczek pocz.

JJOlOTEliM”
Kralł iv . ,  Krupnic; u 22
ma do sprzedania 2 łóżka 
2 szafkami nocnymi, ki
limy wschodnie. Posiada 
również inne rzeczy na 

n n Q R |  m składzie. 298H
t .1 aignauzacja mbc.malopotska pł

!) Szczęśliwa będzie kto kup*

2Pft reszfówkę
w 'tern 100 mig. lasu radajpcego się na budowfc, 
10 mrg I- kl. łąki; ?, lurg. ogrodu o': ocowc"o, du 
ży staw r/bny, budynki W £ 19. B lAidoWcn  ̂ — 
ziemia i-kl. [ 24 mil. Mk., 3 konie, 10 sztuk • 
bydła, 8 świń, 6 owiec. 

i )  W tul sa~ie] wsi 70 łatg. ziemia 1-kl., bi-d^mki jak 
nowe jnurowane o 4 pt/kojach i kuchni w teruj 
10 mrg łąki, 1Q mig. Iasji, Ogród owocowy, dwa j 
konie, 7 sztuk bydła, 6 t>wiS. Cena 14 mil Mk. * 

t )  140 mfirg ^  trm 20 dzierżawy, stemk, pszenna w ] 
bardzo dobrej kulturze, budynki rtzyfitkie mu
rowane, 6 fiolcjowe 2 kuchnicj. dom dla dwflch 
famuii roi iotr lczych, duży spichrz 3-pi t̂rc”7y, 
inwentarz: 4 ionie, i2 hydia, 2 owce, B ttftcio 
ry, 6 średnich ŚTriń. Motor do tiiłftceliia 10 P. ^ 
jai- nowy, narzędzia rolnicze jf k na SCO norg. 
Cena 18 milionów Mk.

4) Nowoczesne urządzenie! rzeźnie,Wo ł restaufa-
cya dwa duife wystawne okna, dom jednopiętio- 
wy. Cena fi mli. Mk.

5) 46 mrg. gofitclarstwa w tern 6 mrg. lasu bukowe
go i sosny nadaiacej się na Mdowfi, budynk- 

murowane jak hown, 2 konie, 6 sżt, bydJa, 3 Świnie, 
i wszysfrie miozyny rolnicze.

6) Gospotf “ siwa 20 1 33 nmrgowe sfc w ł«j samej
wsi. Ctna 14 m l. Mk. 32 mrg., 45 mrg.

7) Fabryka wody bofliwej wszelkie n*aszyny i przy
rządy bardzo dorrft. Cena 1 i *)ół mil. ilk.

8) 72 mrA dolne] tóli, murowane budynki, 2*/i mfg
łasa na budowĘ, 1S mrj; łą^i z torUm, ładny 

• ogród owocowy, 4 konie, 9 szt. bydła, blizko 
Szkoły i kolei. Cena 16 mu. l̂k.

P l a  A m e r y K a n in e !
Większa posiad ł*^ , w której się znajduje tartak, fabryką 

Wyrobów cementowych, obśzara 22 mrgj. ilićtitó budynki 
kanałizacyft śwlatł > eiektrycźn* Cena 40 mil. Mk.

92 m orgi w tem fabryka otttt* IMckni
S/erne budynki, kanalizacya, elektiycznośĆ. dwie spichrze 
duiy oqród owocowy, inwentarz nadkompletny 18 riil Mk. 

Dwa d «m y( do tego 10 mrg. tolł, budy fik! no We łączą 8l$ do 
tych 92 mrg , nadające sł$ w taM cl rta 3 gospodarstwa 
zaraź przy samem rttieSci*̂  £d*te Wsiftlkle Stkoły, gfmn., 
sfeminaryum Cena 2 rfii! Mk.

Przy tern 85 mrg ładne budynki* inwentarz kompletny. Cenft 
10 mil. Mk. To wszystko znajduje 'W jednym obSrńrzft 
nadaje się na wielką rodzinę, taitak, młyn \ olajarnU 
w ies;stej okolicy. zdraZ do objęcia, własna botzntca ko* 
lejowa. Cena 50 mil. Mk.

Potitylsze objekfa wszystkie z obcych rąk dla Szybko dfcćydu* 
jątych się i-ef!eKtantów.

D o b r a  1500 trtirjf., pszenne} ziemł, 130 mrg. tasu. 120 mrg. 
łąki, 70 szt hydła, 15 krini roboczych* 116 wttłdW, w terrl 
75 owiec, 14 źrebców, 38 $włA, 30 mrg. jezioro, ładne 
budvnk* Cena 120 mil M«t.

Folwdrk 520 mrg.t ziemia średnia, 11 konf, 5 oMw» 25 sit 
bydła. 24 świń, w tem 10 mrg iaisu, ładn6 budynM. Cena 
30 mil Mk. — Pozatem posiadamy kilkaset majątków, 
hoteli, fabryk, domów itd. w dułym wyborze. Ma odpo
wiedź 20-markowy znaczek. Ostrz^gaTiy przed ulicznym 
agentami. Zwracać się wprost do naszej firmy:

„ROLF \m\in sp łk i ha«id̂ o#a
właś :iciel W iś n ’ e -  iKl, J  iśk iew icz  

R a w ic z ,  ul. P a d e re w s k ie g o  197 P ia n ś W
Telefon 144 3139

w o d n e  s. F R A N C I S ^  
u/alce, lerl^Jil, kam ie 
n ie  m ly fiikM , tranam i* 

sy e , pasy , m o to ry , eraz wszelkie inna maszyn/

poleca: mP | L O T m m t ,  ^ o r « « f 4 .

T0RS1NY



.ILUSTROWANY KUPYER CODZIENNY* —  >6 174. Sobota, 1 lipca 1922.

Wolne posady. | | IcItale i mieszkania, j
APltKM  w t  ndiychowie po

szukuje ra stełą posadę ma 
g siei ki, asystentki lub piekły- 
kantki od września r . 2gło- 
i>/enia l nadesłaniem papierów 
osobistych i warunków wprost 
_ _ _ _ _____________  3734

W IA N K I do tro jga dzieci, 
pomocy bony poszukuje 

od l lipca Mary a Jarocho- 
Jvską, Balice p. Czudec, Ma 
iopolska. 3882

K u p n o .

B IŁK O  techniczno haurtlo- 
.‘.Podhalan1* w Żywcu, 

Ł » r  jf- IcIiomeWlc, kot.y 
parowe, maszyry Jo obrób 
■ki drzewa, urządzenia tar
laków. 3582

| Sprzeoaż. |
flfiRNITUkY klubowe, saiono- 

we i otomany poleca najta
niej, Józef Luszowicz, Zakład 
tapicerski, Flory ar ska 44, tam
ie  przerabia się materace, o- 
tomany, meble itp. po najniż
szych cen ech. (200) 73SO

IUJOTORY ropne od 6 do 120
HP. Maszyny młyńskie, ka

mienie, transrrnsye, pasy, po 
cenach konkurencyjnych pole
ca „Pilot”, Lwów, Batorego 4.

89*4

I OKfiL potrzebny na Warsztat 
*- mechaniczny. Zgłoszenia z 
podaniem warunków najmu 
pod „Warsztat”, do biura ogło 
szeń „RNONS" Kraków św. 
Marka 8. 4143

pOTKZEBNE MIESZKANIE naj 
■ mniej 2 pokoje i kuchnia, 
może być wiersze w śródmieś
ciu, lub blfekości Rynku głów
nego. Za odnajęcie zżpłacę 
wysoki czynsz, lub dam pó- 
waźny udział w pierwszorzęd
nym przedsiębiorstwie handlów, 
założonym przez grupę bardzo 
puwaźnych obywateli i odpo
wiedni czynsz według umowy. 
Łaskawe zgłoszenia tylko li
stownie z opisem mieszkania 
pod *fl. B. C." do Biura ogło
szeń „Przyjaciel” Kraków, Ma 
da lińskiego 18, 1 p. 4123

R u i n ę .
PŁYNNE ALUMINIUM nade

szło i jest do nabycia w każ
dej ilości, w naczyniach blasza
nych 1, «S, 5, kg. Próbny flakon 
za zaliczką 320 Mkp. — Inż. Pa
weł Bester, Kraków, Rynek 14. 
1343) S54»

K IL IM Y  duży wybór i naj 
tańsze. Floryańska L. J). I. 
P igtr. 4050

P IA N IN O  ttżywaue — do 
sprzedania. Szewska 9, I  p. 
tylko od 12—1 4173

D LA  ROWERZYSTÓW —
Nowość! 55 każdego roweru 
w  pół-godziny motocykl po 
zamontowaniu motoru. — 
Oglądać można w Magazy
nie mód „Stefania1*, Kra
ków, Szpitalna L. 32.
(355) 4156

y  NISZCZONE wałki do maszyn 
do pisania, oraz wszelkie 

wałki gumowe i ebonitowe do 
celów przemysłowych, przyj 
muje do galwanizowania nową 
gumą lub ebonitem. Również 
przyjmuje zamówienia no nowe 
waiki wtdług podanych wzo
rów lub modeli BiuiO handlo
wo przemysłowe dla wyrobów 
metalowych M. Szymański 
Kraków, Mostowa 12. 3995

W IL L E  — hotel (niewyna- 
3Ctą) z siedin io-niorgowym 
zagajnikiem i grotą „K o 
ziarn ią" pod Ojcowem zaraz 
tanio sprzedam lub zamie
nię. Warunki u Rymkiewi
cza, Warszawa, Tamka 44 
ni. ♦>, od ó po południu. 413«

T O K A R K Ę  masywnej bu
dowy 1 m toczenia z plan
s/a jbą, borfutrem i  lunet
ka do sprzedania. Wiado- 
juo&ćś 13. Wasuug* Kraków 
św. Jena 3. 2195

AKULARY i binokle, poleca i 
u  przyjmuje do solidnej napra
wy tunia Ttodoi Toaiaszkicwlcz 
Flury* liska ift, sień. Lwaga na 
adres. (348) 389o

^WIERZB letzy radykalnie bez- 
** wonna nie plamiąca maść Dr 
Hebdy. Słoik Mk. 3t0 i 8C0, dla 
koni „Ekwoi” Mk. 8C0 i 1200. 
Skład: Apteka pód „Barankiem” 
M. Masłowskiego Kraków, Mały 
Pynek. 3259

J A  MÓWJRNIA na uszczelnie- 
Ł  nia, gumowe oblamowani* 
do B*jb, oraz wszelkich aitjku 
iów gumowych do celów pize- 
mysłowyeli, przykuje wedłup 
podanjch wzorów lub id odęli: 
Biuro handlowo - przemysłówe 
dla wyrobójy metalowych M 
Szymański, •' "  '
h 12.

M o to ry  r a  ro p ę  

I Jł

Ceny oryginalne fabryczne.

HP. poleca: 3024
H om  h a n d lo w o -  

technicKny

„P P L O T ”
LV7ÓW, Batorego, 4.

Kursa Mryczne Jliedza”
Fig!. 1 W pito, "ral% hnrdi 1 nartr
Przygotowuje do matury gimnaz., klas 
g;mn.-realn., szkoły realnej oraz do sem aryuir, 
nauczycielskiego, jakoteż do wstępnego egza 
minu klasy 5 tej. Ut$ą wyMtnesiły fachowe.
Podręczniki na miejscu do wypo ryczenia, inforrnacye 
i prospekta be?płatnie. Godz. ur ~d. od 10-1 i 3—/

2300

KATOW ICE, PO C ZT O W A  16.
poszukujemy natychmiast 2 maszynistki 
rutynowane z dłuższą praktyką biurową, 
ktćre bardzo biegle stenogn uje w jeżyku 
polsk.m i niemieckim.— Wyr<. grodzenie 
wysokie. — CJeny prosimy zeopairzyć 
3271 w życiorys i kopje śvuidcctw. 3271

jCŁEAF”
^ P r e p a r a t u  c?

m  ezj 
osarizek.

p ły n  do czyszc ; en ia  i d e z y n fe k c ji  
^  ' m pbli .c a ły c h  m ieszkań i tj ,v> .

te a t r y ,k m o  
r e s t e u i a c j e . s a l e  
s z k o ły . ponuesz kani 
b i u r a . fa b ry k i , z. 
w agony ,t

bal
io te le ,p eT is

ady przemys
tp . it p  - 2*a&

k a w ia rn ie ,  
k c ó ^ a r y ,  ^ o ś c i  o l y . 
i zb io ro w e , sk ład y , 

o c z e k a lm e ,  
w a n i

w y sy la  : riO N -L w ów .Lwow ska 4 8 , t e  1 . 4

Bez źstoco m y M Bez żadnego ryzylia!
Zairówicity fow ar v i  na neszr odpowiedzialność, z wa-

rurkiętn, ?e o ile takowy się rJe podoba, zwracamy natychmiast 
pieniąc?ze w  «a£eśc!. Tow ar wysyła się za zaliczką *jei, żadnej zwłoki. 

O p ek w an fe  i kessta p o a te w e  na rachunek kupującego: 
Zamówienia acIrescwłiC:

Firma hendi. BEMiSZTEM i Ska
Białystok, pi. Ko^ îszki L 3, składy fabryczne.

Przysylaiąc nam rv'6j obrtahinek mdcie możność zaopatrzenia się 
w drogie, wykwintne mattryały po minima'nych fabrycznych renach.

3  jn e try  m* lc ryału  „A n jt le "  na ubranie męskie lub ko- 
styum dpmski za 7 .8 0 0  Wr’. „flngle” jest to rr aiarysł w dobrvm 
gatunkuj bardzo trwały, efekiowny, w piękne drobniutkie KrateczKi, 
lub zupeinie gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, n ie zb ed *iy  dla 
każdego z Panów lub Pań, pragnących z&opatizyć się w wytworne 
ubranie lub kostyum. Pełna szerokość: granatowy, brązowy, zie
lony, siŁry, popielaty, wiśniowy i kowerkot. Tenże materyr' w wyż
szym ratunku 3 .8 C 0  K k ., w najwyższym gatunku łu 3 Lnetry 
9.E0C W k .

S  ittetry |triu »’bi in tn ie js z e g o  m ate rya lu  B o s to n  „ lm -  
p c r i » l “  zi 10 .500  Mb. „Imperial1 wyróżnia sią swoim drogin, 
najwykwintniejszym gatur.kiem, wysoką dobrocią, pięknością, nie- 
zv ykłą trwałością. W” gląd swći zachowuje na lat ki’ ta. We wszy
stkich żądanych kolrrach gładkich, w piękne krateczki, lub efekto
wne paseczki.

Tenże maieryał, lecz w wyżssym gatunku za 3 metry 1P.OOO |V!h. W najwyższym gttunku 
za 3 metry 14.760 Mk.

PcAlszctrW i f!ct<£atkf do rbrań.
Do każdego odrinka lia ubrsnie dodajemy — na żądanie zamawiającego — J»*,nY kom

plet: p o d s z e w k i pod marynarkę, kamizelka, spodnie, do rękawów i t. *1. za 3 .6 0 0  Mk. 
Taki sam komplet w lepsiym gatunku (angielska satyna) Mk.

Na p i s z c ie  le tn i j .  Specyalny wykwintny materyał ne letnie męskie lub dJjnsMe 
płaszcze, ooskor j*ej dobroci, w krateczki, naski i zyg? >ki v e wszystkich żądanych kolorach 
za 2 i pć! metra 8". 5 0 0  Mk., najwyższy yatunek 9 .6 0 0  Mk.

JTii^cr r a  spcd*sie. 5pecy= ny kupon na spodnie z dobrego i pięknego materyalu, 
czerne tło z modnymi paseczkami duk.ego wymiaru za 3 .2 0 0  l*fk., w najwyzszym gatunku 
4.0*10 Mk.

Illpa -ja  cajprna wyższego oatunku, bardzo trwsła i praktyczna. Z i  kupon na marynarkę 
i kami::elkę 1C.70O M k.

Ezłksczfti na dasstskle b lu zk i pńłwełni*ne jedwabne, bardzo efektewne, w? wszystkich 
modnych kolorach z a  1.300 i 1 .400 Ink. Gatunek najwyższy 2 .0 f ’<!'  Mk.

Sztuczka ba*yslowa najwykwintniejszego getunka za 3 .0 0 0  I 3 .5 0 0  lik .
M a terya ł na su kn ie le tn ie  ,tT e n is “ , efektowny, pikewy, jedwabisty wyrób, w cienkie 

pastczki czarne lub kolorowe. Na c?-łą suknię 4.COO Mk.
S z e w io ty  damskie, najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angielskie materyały, 

pełrei podwójnej szerokości na suknie i wytworne kostyumy we wszystkich kslorach po 
1.750 Mis. za metr. Gatunek najwyższy 1.850 M k, ze metr.

P fó c ien k a  i z e f ir y  fc o lc s cw e  w p^ski lub krateczki, lub b‘ nłe na koszule Słowackiego, 
ubranka dziecinne i t. p. 575  M k. za metr, getunek najwyższy 615 M k. za metr

Uwaga! ' i: T  Uwaga!
f e f e s ś  Is te b n a  r a lle p s z e g o  w yro b u .

Co*ouve d z ie ln e  k o s zu le  łr ą s k ie  z mmkietnrri, z dobrtgo zefiru kolorowego w naj
modniejsze desenie; w paseczki lub giadk>e pa 2.2CC Mk. za sztukę, w najlepszym gatunku, 
z francuskieco zefiru 3.50C  l^k.

t tc s z u le  m ęs k ie  n ocn e białe z płótna dobrego gatunku po 3 .0 0 0  Mk., najlepszego 
gatunku po 3 .2 0 ^  Mk. za sztukę.

K a le s o n y  m ę s k ie  białe z .ladzwyczaj trwałego materyału po ? .0 0 0  MU., wvższego ga
tunku 2.1*30 -*Sk.

K o s z u le  d a m sk ie  białe z zagranicznego batystu z koronkami i wstawkami po 2 .7 0 0  Mk. 
za sztukę.

S fic d n ic z k i (h a ik i) białe batystowe z koronkami po 2 .7 0 0  Wk. za sztukę. 3131

Muchy
k om a ry  i . t. p . tęp i
Papier /atiuły RoidtdwX giiib 
s-ty wielkość 33x36cm, wvstai> 
(ze;ący na 6 talerzyków, 12aiK. 
Mk. 480 1 pocztówka zawiera 
^00 ath Dla P. T. kupców wy- 
soKi id bet Wysyła Dom Han- 
o U wy F. Baklarz, Kraków Dłu* 
ga —- Kupuję anaiiny. ^99

N aiie^ szym  śro d k ie m  ci® p ra n ia  b ie lizn y

iesf pre siei^ mydlany 1900
| | M  wypłacimy lim u ., kio udowodni, 

• 11 'yJF W  H P  i żn proszek ten ssiccds' b§@§iźsil©. 
z m t m y  f H E M I C Z U E  —  P o z n a ń .  2899
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